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Trafika w Sukiennice'h 
Z a m ie jcco w ą  p re n u m e ra tę  i osfloezen ia  (inseratyj przyjmują: 'Ve L w o w it B: era 
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w iersza dro bn eu pism em  ,(petit) ta  pie rw szy raz 24 h ., ta k ażd y nuslępuy raz 13 h. —  
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tab ela ryczn y, c yfro w y, skon p lik o ira u j, p ie rw szy r a i 40 h. —  Z a ł ą c z a i k l  Jo  „N o w e j R e
form y* (prospekty, cyrkuł arze, ogłoszenia i t  p.) p rzyjm u je  się za cenę 2 kor, od 100 cg*, 

d la zam iejscow ych, a 1 koT. od luO eg*, dla m iejscow ych prerinmcratorCw.
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O  m W
KapitiaSacya iw zrózy  tabsge.

J a k  d oniósł te leg ram , tw ierd za M aubege 
p od d ała  się  w o jsk u  n iem ieckiem u  dnia 7 bm. 
N iem cy  w zięli do n iew oli 4 0 .0 0 0  je ń có w  i  za 
b ra li 4 0 0  d ział, oraz liczny m a te ry a ł w o jen n y .

M aubege je s t  tw ierd zą p ierw szego rzędu i 
leż y  po obu b rzeg ach  rzek i Sam b re . T u ta j je s t 
ipuukt w ęzłow y korni ,Jariiv ^ rq u  >Lao«, vale*i- 
c icn n es-M au b og e-iliri on  i  M au bege-Feign is. —  
T w ierd za  t a  le ż y  nad. g ra n icą  b e lg ijsk ą , od 
k tó r e j od d alona je s t  o 13 k ilom etrów .

W o js k a  n iem ieeid e, d ążąc z  B e lg L  m arszem  
k o n ce n try czn y m  do P a ry ż a , om inęły  tw ierd zę 
M au bege i  p o zo staw iły  ta m  zapew ne pew ne Si
ły , k tó re  m ia ł}b y  od eprzeć załogę tw ierd zy  w  
razie  j e j  w y cie czk i i  zam iaru  uderzenia na  
N iem ców  z ty łu . A le  z a ło g a  fra n cu sk a  n ie  m y
ś la ła  o w y cieczk ach , a  n aw et zw ątp iła  o obro
n ie , sk oro  p od d ała  s ię . N iem cy w zięli do n ie 
w o li 4 0 .0 0 0  je ń có w , a  co je sz cz e  w ażn ie jsze , za
b ra li 4 0 0  dział.

F m ie u z i  n ieu stan n ie  "ra cą  żyw y i m artw y 
m a te ry a ł w o jenny, k tó re g o  ju ż  n ie  m ogą po
k r y ć  now ym  n ab y tk iem .

U p adek M aubege m a dla N iem ców  to  zna
czen ie . że arm ie gen erałó w  K lu c k a  i  H au sena 
m a ją  ju ż  ty ły  w olne. ,  w

w iadom ość, że w od leg łości 3 0  m il od w ybrzeży 
a n g ie lsk ich  dw a w o jenne o k rę ty  an g ie lsk ie  n a 
je ch a ły  n a  m i iy  i sk u tk iem  ich w ybuchu za to 
n ę ły . Je d n y m  z ty ch  ok rętó w  b y ła  k a n o n ic ik a  
„ S p e e d y " . j * ......................... " '

(TeL c. k. Biura lroresp.)

' Fram iiurt, 9 września.
„ F ra n k fu rte r  Z tg .“ donosi z Sztokholm u : 
N orw eski parow iec „ F r i“ w idział n a  Morzu 

P ó łn ocn em  k o ło  B ly th  w  A n g lii p ły w a ją ce  m i
ny . Z a ło g a  ok rętu  tw ierd zi, że żeglu ga w te j 
ok o licy  podczas m gły  albo  bu rzy  je s t  n iem o
żliw a.

V;

Pfterwsm  Enza wo|ny.

K  
■ i

je d n a k  są ta k  urządzone, że tw orzą trzy  od
rębne obozy u fortyfiko w an e, z k tó ry ch  jed en  
leży n a  p ó łnocy , d rugi n a  w schodzie, trzeci na 
południow ym  zachodzie7. K a ż d y  z ty ch  
zów  m a pom ieścić jed nę arm ię.

się dźwięki pieśni powstańczych. W  obrazie zaś 
trzecim, w K ielcach, akcyę wieńczą bohaterskie 
czyny krakow skiej drużyny st .■zeleekk.j, okraszone 

obo- pełną humoru scenę pojmania starego kozaka przez 
! 1 t-letniego Strzelca Staszka.

„ W ie n e r  Sonn - und M o n tag s-Z eitu n g " donosi 
z  Bud apesztu  pod d a tą  6  b m .:

Ze s tro n y  m ia ro d a jn e j ośw iad czono w asze
m u  k oresp o n d en to w i, ze pierw sza faza  w o jn y  
u k o ń cz y  s ię  w  ciągu  2  do 3 tygodni.
> G zy n a stę p n ie  z o sta n ie  z aw arty  ro ze jm , czy 
n a w et b ęd ą  p o d jęte  ro k o w an ia  o  p o k ó j, n ie  mo
ż e  d z is ia j n ik t  przew idzieć. T o  za leży  g łów nie 
o d  s y tu a c y i p rzeci .mika-.

A le  n a w et n a  w yp ad ek  d alszego  prow adzę-, 
n ra  w o jn y , n a  co  je s te śm y  zupełnie przy gotow a
n i, n a s tą p i u  n as praw dopodobnie siln y  rozw ój 
ekon om iczn y . tJ>. k  '"j ""Irr •

 .........  - —  ■— T-,- * ^

Czy Francya dążyła do wojny?
- „K o rresp on d en z  H erzo g " d onosi z K o lo n ii: 

/ „ K b ln isch e  Z e itu n g " podnosi, że { rasa szw aj
c a rs k a  o g łasza  o b ecn ie  n a s tę p u ją cą  wiad ym osć: 
A m b asad o r fra n cu sk i w B ern ie  ju ż  przed  k ilk u  
■miesiącami w y stą p ił w o b ec  szw a jcarsk ieg o  
za d u  z p ro p ozycyą, że F ra n c y a  n a  w ypadek 

W o j n y  zao p atrzy  S z w a jca ry ę  w zboże. T a  dziw 
n a  pośród  z w y cza jn y ch  -stosunków  p ro p ozycyą 
je s t  d z is ia j dow odem , że F ra n c y a  ju ż przed k il
k u  m iesiąc am i b y ła  przygotow ana do w ojny. 
T ru d n o  w o b ec te g o  m ów ić, ja k o b y  F ra n cy a  
z o sta ła  do w o jn y  sprow okow ana.

Protest cesnrzt! Wilheiina prKflw 
łoiunnip pracj miedzpiiiifsdoayclL

k .'  ęl. c- k. Biura koresp.)
< ^ Ky:

* e — r B erlin , 9 w rześnia.
£. C esarz  n iem ieck i wryst osowuił do prezyd en

t a  S tan ó w  Z jed n oczon y ch  te leg ram , w  któ rym  
g o , ja k o  n a jy  y b itn io jszeg o  p rzed staw icie la  za* 
Bad h u m an itam ycli, zaw iad am ia, że w o jsk a  
fran cu sk ie  i angielskie używ ają kul dnm-dum, 
Bporzadzonych przez fa b iy k i rządow e, co na 
n io cy  układów  m iędzynarodow ych je s t  suro
w o zakazan e . C esarz w ystosow m je p rzeto  do 
p re z y d rn ta  u ro czy sty  p ro te st przeciw  tem u 
'sposobow i prow ad zenia w o jn y . P o n ad to  donosi 
ce sa rz , że rząd  b e lg ijs k i o tw arcie  zach ęca ł lud
n o ść  cy w iln ą  b e lg ijsk ą  do udziału w w alkach  
i  od  daw na tro sk liw ie  jm zygotow yw ał ją  w tym  
k ieru n k u , ta k , że N iem cy zm uszone b v iy  uciec 
s ię  do su row ych  środ ków , a b y  ukarać w innych 
i  krw io żerczą  lu d ność o d stra sz y ć  od dal ^zycli 
m ord o w i  han ieb n y ch  n ap aści. Cesarzow i k rw a
wi się  serce , g d y  w idzi, że te  środ ki ochronne 
d o  tą k a ja  tak że  w ielu n iew innych.

K ule dutn-tluui.

B erlin , f) w rześnia, 

w z y ję c ia  zastęp ców  p ra sy  zagra-

Z Naczelnego Komitetu 
Narodowego.

Uzbrojenie Legionu polskiego...........
P rez y d e n t m. K rak o w a, dr. L eo , przewodni

c z ą c y  N . K . N „ otrzym a) w czo ra j n astęp u jący  
te leg ram : 4 >

h W iedeń, 8 w rześnia.
Sk u tk iem  te legram u , w ysłan ego  z K rak o w a 

d n ia  4  b . m ., broń  i  am u n ieya dka po-lskiego L o
gionu z o sta ły  ju ż  w ysłane.

Ministerstico loojny.
*

, D ar gen erała B aczyńsk iego .
K o m en d an t L eg ionu  G eneral m a jor R . B a 

czy ń sk i złożył 1 .0 0 0  k o r. na rzecz „ S a m a ry ta 
n in a  P o lsk ie g o '1.

P rzew od niczący  S e k c y i zach od n ie j N. K . N. 
w ystosow ał do n iego  n a stę p u ją co  pism o: 

„ Ja ś n ie  W ieJm. P a n ie  G enerale !
Z a h o jn y  a  ar n a  rzecz  „ S a m a ry ta n in a " 

proszę p rz y ją ć  n a jg o rę tsze  podziękow anie. 
Z dobyw a sob ie  K om endant L egionu pol
sk iego  se re a  w szy stk ich  c a ła  sw ą działal
n o ścią . Ż yczen ia  sp o łeczeń stw a tow arzyszą 
Pań siej e j p ra cy , P an ie  G enerale .

Ł ą cz ę  w yrazy  w y so k ieg o  szacunku i 
p o w ażan ia ".

Z departamentu wojskowego N, K . N. komuni
ku ją nam: Uprasza się publiczność, aby ze wzglę
du na ułatwienie i planowość roboty nad wyekwi
powaniem i wyżywieniem legionistów zechciała 
wszystkie ofiary w produktach spożywczych skła
dać wyłącznie i jedynie w prowianlurze legionu 
(Oleandry), zaś wszelkie przedmioty ekwipunku 
żołnierskiego (m. i. koce, noże, łyżki, widelce) je 
dynie w magazynach Intendautury tegoż logionu 
(Gołębia 5). Składanie ofiar pierwszego i drugie
go rodzaju gdziekolwiek indziej rozprasza całą 
akcyo i utrudnia planowość działania.

Tw ierd zenie , że P ary ża  ru spod obną z a ją ć , o- 
p ie ra ją  F ra n cu z i n a  t e j ok o liczn ości, że fo rty  
m a ją  ogrom ną ro z le g ło ść .-F ra n cu sk i sz tab  ge
neraln y  ob licza, że do zam kn ięcia  P a ry ż a  po
trzeb a  arm ii, licz ą ce j 5 0 0 .0 0 0  ludzi, i że arm ia 
ta  -byłaby zupełnie p rzyw iązana do m ie jsca  i 
w polu n ie  odgryw ala-by żadnej ro li. N atom iast 
do obrony po trzeba ty B -c  150  r,An ludzi. B o te - 
rye  n iep rzy jac ie lsk ie  b y ły b y  na 32  do 3 5  k ilo 
m etrów  oddalone od  śród m ieścia  i P ary ż  nie 
obaw iałby  się  ostrzeliw ania. Obwód linii zam y
k a ją c e j w j nosi ponad IGO kilom etrów .

T e ra z  ato li Francuzi, zm ienili sw ó j sąd . T o !  
eo zd ziałała  c ięż k a  a rty le ry a  n iem ieck a  w 
Ia e g e , Nam-ur i  tw ierdzach zaporow ych F ra n - 
c.yi, w yw ołało straszne w rażenie i spraw iło , że 
teraz  w ojskow i fran cu scy  o sile  odpornej 
tw ierdz i  to rtów  m a ją  zg o ła  inne w yobrażeiiie. 
O baw ia ją  się , że fo rty  p ary sk ie  zostan ą  rych ło  
obrócone w  gruzy, a  to  tem  b ard zie j, ż.e dia 
sw oich dział m a ją  za m ało wież pancernych .

N ależy zaznaczyć, że w brew  w szelkim  prze
chw ałkom  i '/.-apewnięiiiom i mimo w ydania 
znacznych sum, fo rty  p arysk ie  n ie odpow iada
ją  now oczesnym  w ym aganiom . D la teg o  też na
gle  odstąpili F ran cu z i od mnie mani a, ja k o b y  
do ccm o w am a P a ry ż a  p o trzeba b y ło  V2 m iliona 
ludzi. O becnie sądzą, że ofenzwwa n iem ieck a  
zw róci się przeciw ko pew nej czę śc i fo rtów  i 
będzie stopniow o posuw ać się ku  m iasto  U - 
w zględniaj ąc d ziałan ie  c ię ż k ie j a rty le ry i nie
m ieck ie j, posuw anie się będzie szy b k ie . Ci, k tó 
rzy  d o m ag a ją  się  ob ro n y  P a ry ż a , podnoszą, że 
w ydanie sto im y bez w alk i w rę ce  n iem ieck ie  
w yw ołałoby  złe w rażen ie za g ran icą . K w esty a  
w ydania, lub ob ron y  Paryża., m usi b y ć  rozstrzy
g n ięta  ja k  n a jp rę d z e j, sk oro  w o jsk a  n iem ieckie 
są  praw ie pod bram am i m iasta.

Paryż jako twierdza.

fm o M i m ,
-ab  ̂ . »i

•- K raków , 9 września.
Następny nume- „Nowej R eform y" ukaże się dz: 

:ia j o godziula 1% po pi .uduhi.

D otąd  F ran cu z i rozw ażali ty lk o  teoretyczn ie  
spraw ę ob lężenia  P ary ża , żyw iąc n ad zie ję , że 
n iep rzy jac ie l w ogóle n ie d ostanie się  w oko li
ce s to licy . O becnie je d n ak że , gd y  konne pa- j ich gościnnie podejmowali.

Przyjazd wiedeńskich legionistów. W czoraj po 
godzinie piątej po południu przyjechała z  Wiednia 
do Krakow a I kompania wiedeńskich legionistów 
polskich, złożona ze 170 żołnierzy pod komendą 
niż. Andrzeja Galicy. Legioniści wiedeńscy slda- 
daj.ą się przeważnie z akademików i ronotników 
polskich; n ie  brakło jednak i Niemców wiedeńskich 
w te j kompanii. Je s t  ich mianowicie około 20. 
Są 10 przeważnie robotnicy.

Dziarski wygląd legionistów, wojskowa posta
wa, oraz doskonale ich wyekwipowanie i uzbroje
nie zwracały ogólną uwagę. Legioniści zatrzymali 
się krótko na dziedzińcu przed dworcem osobo
wym, ja  po skromnym posiłku sformowali sio w  
czwórki i ruszyli marszem przez miasto do komen
dy placu przy ul. Siemiradzkiego, skąd po złoże
niu raportu przez komendanta udali się do swoich 
kw ater na Dębniki i do Krzysztoforów. Przecho
dzących ulicami miasta legionistów witała krakow
ska publiczność okrzykami. Po. drodze na więk
szych stacyach byli przcdmiotmi; --■ęrrfecznyct-, owa- 
cy j ze strony Niemców i Czcęlińw. którzy wszędzie

nowym gatunkiem prochu. W jfifelazl też t.. zw. gi- 
roskopiczną rakietę, działającą automaty ezn ie .' 
Podobno te j rakiety próbowano podczas ostatnich ’ 
manewrów m aiynarki. Teraz Turpiii wynurzył się 
znowu i w osta1 niej chwili zaofiarował sw ojej o j
czyźnie przyrząd wojenny, o którym zachowuje 
się ścisłe milczenie. Turpin tak pisze o tym wyna
lazku:

„Siła  jego je s t ta k  miażdżącą, że cała tak tyka 
wojenna musi być z gruntu zmieniona. W szystkie > 
dotychczasowe środki obrony sta ją  się iluzorycz
nymi. Mój -wynalazek niszczy wszystkie siiy nie
przyjacielskie. J e s t  on w stanie całą armię, zmiaż
dżyć, ja k  piorun. Praktyczno jego urzeczywistnie
nie jest dziełem kilku dni. Minister w ojny, k tóre
mu wynalazek przedłożyłem, je s t gotów zrobić zeń 
użytek. Chciałem przez ten wynalazek przysłużyć 
się pokojowi, ponieważ musi on doprowadzić do 
oowszeelun-co rozbrojenia, L os inaczej postanowił 
g d jż  muszę nim bronić ojczyzny'1.

Byle ty lke ów. mr. Turpin nie ol za i się naśln 
dowcą inżyniera UbNiegc.

Zmarli:
—  Dr Stanisław  S z u r e k ,  powszechnie znany' 

i ceniony dla swych zawmdowych zdolności i przy
miotów osobistych lekarz, były asystent klinik 
chorób wewnętrznych, umarł 7 b. m. wr K rako
wie w 48 roku życia. PogrzeD odbędzie się dzi
sia j, we środę, o godzinie 4 po poł. z domu żałoby 
przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 4.

Zgon przeweześnie zmarłego lekarza-intcruisty, 
k tóry  w ostatnich zwłaszcza latach  zyskał sobie/ 
dzięki nietylko swej gruntownej wiedzy lekarm dej,' 
ale w łaściw ej sobie pogodzie umysłu i  dobremu 
sercu, wielkie wzięeio w Krakow ie i poza- jego gra
nicami, wywołał w mieście wielkie współczucie i 
smutek.

/

P o d czas
m icznej, rep rezen tan t sztabu g*enernlnego poka- 
ezywał ku le  dum-dum, znalezione w k ieszen iach  
żo łn ierzy  Francnski.jh  oraz oryginalne p ak iety  
% ten n  kulam i.

B erlin , 9 •września. 

v (B iu ro  W olffa). Z g iów nej kavatery -wojennej 
'idouoszą: N asze w o jsk a  z n a jd u ją  w ciąż n a  ca 
ły m  fro n cie  u po jm anych F ran cu zów  i A ngłi- 
aków ku le dum -dum , zapakow ane w sposób fa 
b ry cz n y  j d ostarczone im przez zarząd y w oj
sk ow e. T o  jaskra.w e naruszenie kon w en cy i g e 
n e w sk ie j przez naro d y  cyw ilizow ane n a leży  ja k  
n a jo s trz e j potęp ić. P ostęp ow anie  A nglii : Prafi- 
e y i zmusi N iem ców  do tego, żeby na barbnrzyn- 
s k ' sposób prow adzenia a io jn y  przez nieprzy- 
jjd ció i, odpow iedzieć tak im i sam ym i środkam i.

^Zatonięć18 okrętów angielskich,
Sonn - und -M ontags-Z eitung" donosi z Cer-> i

lim.
Ł „ L o k a l-A u z e lg e r1 (trz y m a ł v . j  R o tterd am

trole n iem ieck ie  d o c iera ją  aż pod P ary ż , spraw a 
ob lężenia  ju ż  istn ie je  w c a łe j sw o je j grozie. 
R ząd op uścił sto licę  i  przeniósł s i ę ' eto B or- 
d eau x, a  g u b ern ator w o jsk o w y  P a ry ż a , gene
ra ł Gflllieni, ośw iad czył, że P ary ż  będzie się 
b ron ić do o s ta tk a . A le są g enerałow ie, k tó rz y  
ośw iad cza ją , że n a leży  P ary ż  w ydać w  ręce 
N iem ców , a  załogę fran cu sk ą  w ycofać n a  po
łudnie i tan i ją  w zm ocnić siłam i now ozaciężne- 
mi. R o zstrzy g ą iąccm  je s t  zdanie gu b ernatora  
w o jskow ego , a  w obec tego  n a leży  licz y ć  się z 
oblężeniem  P ary ża .

J a k ą  w artość m ają, fol ty fik a cy e  P ary ża?  N a 
to p y tan ie  odpow iada w „Y o ss isch c  Ż eilu n g " 
w o jsk ow y  w spółpracow nik tego pism a, poda
ją c  n a stę p u ją ce  in fom iacye  rzeczow e:

F ra n n iz i  dotąd uw ażali zaw sze P ary ż  za fo r
tecę , k tó re j nie m ożna zdobyć, k tó ra  oprze się 
każdem u szturm ow i n iep rzy jach d . Id ą c  od 
środ ka m iasta  należy w ym ienić s ta re  w ały , po
chodzące z p iątego d ziesią tka  ubiegłego w ie
ku. W ały  tc jy e  m a ją  odda.wna żadnego zna
czenia m ilitarnego i zo sta ły  n aw et częściow o 
zniesione. Dalc.j c iąg n ie  się w ew nętrzna lin ia  
fortow , k tó ra  w ro k u  1S70 b y ła  zew nętrzną i 
m iała  w strzym ać obłężniczn arm ię n iem iecką. 
D zia ła  n iem ieckie  część tych  fortów  zburzyły . 
P o  roku 1870  odbudow ano ztuirzone fo rty , 
przyczem  przebudow ano je ,  o ile  się  dało na 
sposób now oczesny. Mhno to jed n ak że  n ic  m a
ją  one w iększej w artości, aczko lw iek  w przer
w ach z n a jd u je  sio pom iędzy fortam i łą cz ą ca  l i 
nia obronna. W obec now oczesnych  środków  
m ilitarnych  nie m ogą one się o stać  i można I g  
ty lko uw ażać za p u nkty  oparcia dla obrony we- 
w n r liz n e j, a  czi-ściow o za pu nkty  w yjścia  dla 
ofmiz.y w y.

W o sia iu ich  dzir?ięcioU jci'H'b zbudow ano 
now ą, dale j wysuni ;ta lim ę fortów , k tó re  z n a j
dują się1 tam , gdzie W la tach  1870  i 1 8 (1  obo
zow ały  oblężnittzc woj-rka n iem ieckie . L in ia  ta  
je s t  w ysu nięta  na znaczną o d leg ło ść . Gliomaź 
w °zyst'kie ł o fo rty  m aja  z sobą połączenie i 
lv\Oi/.ą i) di ol® mi i-ta  z a m k u ic ly  p ierścień , to

Organizacya młodzieży g :irnazyalnej. Dyrek- 
cye krakowskich szkól średnich zorganizowały 
pr?,y współdziałaniu gron nauczycielskich oddziały 
sam arytańskie z młodzieży szkolnej. Starsi i fizy
cznie silni uczniowie pełnią jako* „dwunastka" 
służbę na dw orcu kolejowym prz-y transporcie ran
nych z wozów kolejow ych do szpitala. Z uzna
niem podnieść należy zapał i wytrwałość młodych 
„Sam arytaninów ", którzy dzień i całą noc spieszą 
naprzeminn z pomocą. Nietylko starsi, lecz i 
młodsi, a nawet najmłodsi spełniają cenne usługi. 
Również po dwunastu odbywają dyżury w szpi
talach jako  lektorzy i towarzyśże rannych, zała
tw iają im Itoreapu.udfr.cye i drobne sprawunki w1 
mieście.

Błagalne nabożeństwa dzieci i icli rodzin odbędą 
się w Krakow ie staraniem kom itet: pań polskich, 
atiy wyprosić zwycięstwo armii naszej i legionom. 
Porzajłck nabożeńst wa jest następujący:

We czwartek 10 b, m. o 4 po południu z ko
ścioła N. Panny Maryi uda się procesya na W a
wel. gdzie o godz. 5 u grobu św. Stanisław a roz
pocznie się nabożeństwo błagalne z wystawieniem 
N.-ijśw. Sakramentu.

W piątek od 8 rano do 0 wieczorem wystawio
ny bodzie Przenajświętszy Sakrament- w katedrze 
na W awelu, przed którym dzieci purtyami co pól 
godziny będą adorować.

W sobotę'o  .godz. 8 rano w dzień, linie: łn Na jaw. 
Maryi Panny, które to święto ustanowił Kościół na 
pamiątko zwycięstwa Ja n a  Sobieskiego pod W ie
dniem, zakończy się nabożeństwo błagalne na W a
welu wspólną Komunią świętą dzieci i ich rodzin.

Z teatru ludowego. Szczęśliwa teka ule z.awiodła 
i tym razem pi Stefana Turskiego, a publiczność 
ślepo wierząca w talent autora ..Krowoderskich 
z-itt hów i hojnym dar/.ąca go kredytem, wypełni
ła widownie po brzegi. \\ ysttiwjmfti wczoraj sztu
ka .Pod znakiem strzelcu1' odniosła pełny na ca 
łej linii sukces nic tylko aluualnośćią. tematu, ale 
śv ietnem przeprowadzeniem akeyi, zręcznie i zaj 
m ująco obrazującej nastrój chwili i  zapal młodzie
ży spieszącej pod znaki Strzelca. Precz scenę prze
w ijały sic oddziaW słrzeluów i skautek, rozlegały

Odkładając bliższe oaaówdorue sympatycznej 
sztuki do ju t r z e js z e j  numeru, zanotować wypada 
gorące przyjęcie sztuki i ow acyjne oklaskiwanie 
autora i wykonawców, wśród których prym dzier
żył autor, p. Turski, oraz pp.: Szkudelski, Hofman 
i B icnm ; panie: Kolumn, Bandrowska i Horowł- 
czow-a.

iSz.tuka będzie długo atrakcyą ropeituaru.
W  I-szem giuin. żeńsk. (W olska 13) rok szkolny 

rozpoczął się dnia 7-go b. m. Nauka zaczyna się 
we w szystkick klasach dnia 10 września.

W m iejskiej szkole gotowania i gospodarstwa do
mowego rozpocznie się niedługo nauka na wszyst
kich kursach dotychczasowych; na m iejsca wolno 
można się jeszcze zapisywał Naukę prania (do 
najcięższej pracy są płatne praczki), prasowania, 
cerowania i łatania bielizny pobierać mogą bezpła
tnie panie, zam ierzające oddać czas i siły na usłu
gi legionom. W iadomość o tym kursie i innych 
(gotowania, szycia, kraw iecczyzny. robót zdobnych 
praktycznych i artystycznych) w kancelaryi szkol
nej (Pędzicliów 13). '

Opieka nad opurzczonem: d alećni. Przewodni
cząca K ola panien, opiekująca się zaniedbanemi 
dziećmi, wzywa członków czynnych do siebie (K a
pucyńska 1. 7, I p. na lewo) na czwartek 10 b. 
m. na godz. 8 wieczór celem porozumienia się w 
sprawie otwarcia ttczelń.

Zasypywanie studzien przez Rosyan. R anni żoł
nierze, przybyli do Krakow a z okolic Lublina, opo
wiadają, że wojsko stale żaliło się w te j okolicy 
na brak wody. Rosy unie bowiem, ja k  się okazało, 
uciekając, pozasypywali wszystkie studnie po dro
dze. Studnie te musieli nasi żołnierze odkopywać, 
by dostarczyć wody dla siebie i dla nadchodzących 
w ojsk.

„BohatersKi" czyn generała rosyjskiego ..Kor
respondenz Herzog" donosi z Graeu:

Dzienniki tutejsze podają następującą wiado
mość o „bohaterskim " czynie generała rosyjskie
go, który podeptał prawa ludzkości, a nie może 
na sw oją obronę nic przytoczyć. Jed en z od
działów austryackich posunął się na północy od 
Lwowa poza granicę rosyjską, stoczył walkę z 
przewazająeemi silami rosyjskiemi, poczem cofnął 
się, pozostawiiyszy na placu boju kilku rannych.
Zhijęta się nimi austryaeka kolumna Sanitarna, w 
której jako ochotnik pełnił służbę znany korespon
dent w ojenny Binder Kriegcłstein. Gdy sanita- 
ryusze opatrywali rannych, zjaw ił się nagle konno 
generał rosyjski i zaczął krzyczeć na sanitaryu- 
szów. Binder-Kriegelstein przystąpił do srozącego 
się generała i nie um iejąc po rosyjsku, wskazał na 
swoją przepaskę z krzyżem czerwonym. Generał 
wydobył rewolwer i dał kilka strzałów do Bindera, 
który padł trupem. Żołnierze sanitarni aust-rya- 
ckiego Krzyża Czerwonego rzucili się na generała 
i jogo świtę i położyli trupem wszystkich.

Hrabia rosyjski — zdrajca. W wiedeńskiej „Ar- 
beiter Zeitung" zamieszczono opowiadanie pewne
go oficera z Czech o przygodzie, ja k a  go spotkała 
pn.od Lublinem:

W  odległości 12 kilometrów przed Lublinem 
znajduje się wspaniały pałac, należący do pewnego 
rosyjskiego hrabiego. Hrabia przyjął nas niezwy
kle goścumie. lecz była to zw yczajna maska. Gdzie 
mógł, to nas zdradzał, a czynił to w ciekaw y spo
sób.

Nim jeszcze mianowicie nasi ludzie 2ajęli stano
wiska, b y l  natychm iast ostrzeliwani z fortow lu- 
blińslućii w gwałtowny sposób. Zmiana pozycyi 
nic nie pomogła, natychm iast o niej Rosyanio wie
dzieli. Tylko zdrada mogła tu grać rolę. K to był 
jednakowoż zdrajcą? Byliśmy poprostu bezradni 
Wreszcie jeden z kolegów zauważył, że nasze po- 
zycyo były zawsze wtedy ostrzeliwane, kiedy pe
wni chłopi zamek opuściii. Wpadliśmy do zamku 
i zaczęliśmy szukać gospodarza. Znaleźliśmy go 
w piwnicy, gdzie miał telefon i skąd donosił ko
mendantowi artyleryi o naszych ruchach. Bokaza- 
ło się, że jegom ość ten kazał sobie sporządzić
piZfećt w\ buchcm wojny podziemny kabel i w ten r _ .
sposób zdradzał ruchy naszych wojsk. Hrabia sta- K o o fe rc n c y a  m im stery a łn a .
uąć musiał przed sąd wojenny i został na pod W ied eń . O ncgd aj m iędzy godz. 1^ 12  a  ¥ j2  
stawie wyroku tego powieszony na drzewie w  po połudm u o d b ęła  się  w  m inisterstw ie  spraw 
swoim parku. ' zagran iczn y ch  k o n fo ren ey a  m in istcry a ln a  pod

R osya w zwierciadle poh-kiea:. Bod takim  ty- nrzew odnictw em  m in istra  spraw  zagraniczny C- 
tulem znajduje się w „Yossische Zcituug" feljeton, jh t .  B o rch to łd a , w k tó re , "  zieli udział o b a j pro 
którego autor, podpisany literami D. W ., zu raca

T e a t r  sa u e fsk f,
„U łan i K sięc ia  Jó z e f a "  K ro to ch w iia  w  4-eeh 

a k ta c h  ze śpiew am i i  tań cam i L . Mazur.
W  poszukiw aniu  za  repertu arom , odpow ia

d a ją cy m  n a stro jo w i ch w ili o b ecn e j, Związek a j - , 
ty stó w  p o lsk ich  w yd o był z zapom nienia nayaei i 
sym p atyczn a k ro toch w llę  o  pud Kładzie naro- 
d ow u -p atry otycznym  p. t . :  „ U ła i ' K s ię c ia  J o 
z e fa ", P r ; e-d la ty  dw om a utw ór te n  grywa-nv 
b y w ał z dużem  pow odzeniem  w te a trz e  Indo
wym d y r. R y g ie ra , ebecniU w znow iony zo sta ł 
w ram ach  ozdobnej w y staw y  i  w sta ra n n e j ob
sad zie  s il, d zięk i czem u scen iczn e  z a le ty  jAgo 
w ystąp iły  w pełn i. T re ś c ią  t.ej sz tu k i j'est w e
so ły  epizod w o jen n y  z r  1 8 1 0 , k ied y  to  pulu.’ 
u łań sk i k s . Jó z e fa , o b o zu jący  w  P y zd rach , za  
zezw oleniem  w odza u z y sk a ł przen iesien ie do 
K a lisz a , gdzie go g orąco  i  serdecznie pow itano 
i  p rz y ję to . T ę  serd eczn ą g o ścin n o ść u siłu je  
p łeć  nad ob n a K a lisz a  zacieśn ić  w ęzłam i uczu
ciow ym i, n aw iązu jąc  flir t z m łodym i o ficera
mi. Obok poruczników , um izgającyi-h  się  do 
n ad obnych  K a lisz a n e k , s ta je  do w spółzaw odni
c tw a  pu łkow nik  Z arem ba, z a le c a ją c y  się  do 
ła d n e j w dów ki. Nie p o z o sta ją  też  w  ty le  i  jt-o- 
ści u łani, b a łam u cący  frau cym er k a lisk i. 
W szy stk o  to  d z ie je  się w  sz.ybkiem, żoljd er- 
skioin  tem pie, a  a k c ję  p rz e p la ta ją  liczno dziś 
b ard zie j niż k ied y k o lw iek  ak tu aln e  p iosnki pa- 
ty o ty e z n e  i żo łn iersk ie?

G rano „U lan ów " wc w -zy stk ich  ro lach  do
skonale. Św ietnym i b y li w  pierw szym  rzędzie 
pp. Je d n o w sk i, Szym b orsk i i Ż arski, pełnem i 
■wdzięku k u sic ic ik an ii parne: Ja rsz e w sk a , G ry- 
ficz i  M iłaszew ska. W drugorzędnych rolach' 
zb ierali o k la sk i pp. Trzyw dar i  M iarczyński. 
P u b liczn ość licz n ie  zgrom adzona, b aw iła  się 
św ietn ie , co  w róży „U lan om " trw ało rep ertu aro
we pow odzenie, n a  k tó re  cliwwlebne zab ieg i a r
tystó w  7.e w szech m iar zasłu gu ją .

T e le g r a m y .

uwagę ogółu na powieść Gabryen Zapolskiej, prze- 
tlómnezoną przez Stefanię Goldonring p. t. ..Dor 
Bolizm cister". Am or fctjetonu omawia obszernie 
gospodarkę policmajstrów w Królestwie Dolskiem, 
podnosząc, że są to indywidua bez czci i wiary,] 
biorące łapówki od w  zystkich, nawet od złodzie
jów, alfonsów i w łaścicieli domów pubfcznych. VW (
felietonie, .odmalowany je s t dokładnie obraz uci- J g d a j w s:

-   1 i-m dvfnv,nnvcb u biolic\  sw ięiC j am oa^a-io-

zyd enci m inistrów  hr. S tu ergk h  i T isz a , wspól
n y  m in ister skarbu B iliń sk i, m in ister w ojny 
K ro b a tin , m in ister obrony k ra jo w e j G eorgi, 
m inister honw edów  ITazay i kon trad m ira ł K e i- 
lcr.

C ia ło  dypic-m atyczne n papieża.
R zym . Papież B en ed ykt. X V . p rzy ją ł onc-

sali tronow ej ciało  d yplom atyczne i

u - jn o ś c i  d la w szystk ich  narodów  i niezm iennego
m iedzi S to licą  święt.ą

nem i zwarłem dzieleni sztuki". wzbiKizająeem o i
gromńe zajecie. .. lest rzeczą pużyteczną i po- j u trzym ania sk isu nków  . .

' • ■ i  i : . . .—  a k ra ja m i u nie j reprezentow anym i, b o  p»zo-trzebną —  mów" autor feljetonu —  ażeby takie 
książki były ęzytkne. N iechaj rozszerza sw świa
domość. ]U7.(*mw komu idziemy dziś do walki .

Pan Turpin jak o  zbawca, lic  razy Francy i 1 o- 
statnich lalach  groziła wojna, pojaw iat się jakiś 
genialny wynalazca i propen owal ojczyżnić śro
dek. m ający w nieskończoinuść siioicgowae je j siU 
wuji-nną. 'Tym geniuszem je łt  inżynb-r 'lun iin . X' 
r. 1885 odkrył on mciinit. Gd tego czasu wzboga
cił artyloryę fraucuSk-ą nowvuu granatami, K t ó 
ry cii cksplm.yę można dowolnie opóźnić, tudzież 

- ;

m ów ieniu ?,'• szedł papież z ironu I roz naw iał z 
w szystkim i dyplom atam i, którym  podał ręk ę  do 
m iło w a n ia .

Sa dopnie odbyło się  p rzy jęcie  u k ard y  na i  
Si-kretarza sianu 1' e rra ty .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
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Nadzwyczajny dodatek do Itru 391. Cena 10 bal. Z tego 2 hal. na cele opieki wojennej.

  Kraków, Wtorek 8 września 1914 godzina 7 wieczór.______Kok XXXIII.
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w K r a k o w ie .......................... . 34  ksroi 19 koron (  kor. 9  kor.
w A utor WfgTooeh:

a jodnorotową p cło n iM  p M f 1 ,  18 „ 8 ,  9 .  70 k.
o waroM o .  ,  -'« ■ H  ,  I  ,  H k .  I  ,  N ,

w ?bu«twio Niodiieckieh • . . .  46 ,  18 „ • „  8 .
w in a jch  państwoek . . . . . .  48 ,  9 4 *  12 .  4

V m h„  ira tf  i ogłoszeń. (ia  ta ru j)  aproaci ( i ;  n ^ i  .w  wprost 4o .. ■>lp>eirtcy „Nowo] 
Rstonoy" w Krakowie. Nr. raco. poect. K u j  Ouccfd. 867.484.

Hotfakoyh .1, .ogiellońka Ib. AOmiaiOu scy i: ul. »w. Anny 3. — Telefon R edakcji *1 , A mai 
u itrtcy i 941, d l. rozmów runi*,mcowjch 1672. — Rykoplaia nadsytanjok Redakoj. nie cwrara. 
NO Latawic spracjai' n a ta rta . pr 0 h a le n j:  w BinrM daiennUdw 8 . Sokolewokfo|0, oUes 

Jagiellońska 8 I w B lun, r Ji koo tiiar Karała Łndwika 9.

C e a a  n u m e ru  G h a l . ,  z  p rzo sy łk ią  p o c z to w ą  8  h a l .

N O W A

WYDANIE POPOŁUDNIOWE

P p « n u m e v » t ą  p H y j m u j ą :
zewltjsoową: idntinkttraoya .Nrwej Reformy’ i rBijstkii nrcf g pi.rtowi; miaiteswą: 
idmińsUaeya PU.formy*'. — Główna tranka w Hj J ia . — Ł f-je ja  1. fłnpcasa
1 A. baiojsonowe', nl. Raczepańska 0 ; biur dzienników M Hc.pczjca, nl. Jagi llońara 7 ;

1 ra tk a  w Sncienn cacb 
Zamiejscowa grOH„b.r*itf i ogtoszbaia inseraty) p ra jju ia ją : we uwowle Biura daienuków: 
A. Bnchstab, ulica Karola Łndwika Ł. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska 8. — 
W Ja.otlaw li A. Amster. — W Tarnaw,. M. R o ja c h . — W Wiedniu: Hermann Goldj 
aahmied (sprzed"* oddzielnych numerów), I  W ellieilu 6. — M llukes Nacnt.. uaageast"in 
A 7ogler tak ie  w Hamburg*, jfran kar*'#  t .  M.. Beninie, Lipsku, Bazylei i Vr .«■ ławia' — 
R . Hosm  <’ k t u  w cer  inie F^mnurgu, mona-hium i Nor mberase'. — H. & alek (WolUeiU). — 

W P l .yzu Soaiłt* Mutuelle ae Fnbiioitó A. i.oret. ,  diree.jar, R u  Roagemont 14 
Do uamem pood »dn wego przyjmuje się tylko „Nadesłane1* po 80 hel od wierssa. — filety

publiczne** po 2 kor. od wionzi 
W  namerae popotadniowjm, wycLod^cyn w pon.edziałkl i dn1 prswląteezna, zani.«s*«coae

będą taki, inne inseraty.
Zatąeznlki do .Nowej Reformy* (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) prtrimujo się z .  o»nę 
S kor. ed 106 egi. dla zamiejsoewyeb, a 1 ker. od 100 egz. dla miitjsoawyeh srenaueiat-irów

Z francuskiego teatru wolny.
(TeL o, k. Biura koresp.).

Kapitulacja twierdzy Maubeuga.
Be i ilir 8 września.

Z wielkiej, głównej kwatery donoszą pod datą dzisiejszą:
M&ubeugo kapitulowało Wuzor&j. 4G00u jeńców, w tem 

4-ch generałów, 400 dział, oraz liczny maieryał wojenny wp&ul 
tf nasze r ęce.

Generalny kwatermistrz V 0n Stein.

Paryż w krytyczne! chwili.
B e r l i n ,  8 września.

»,BerIiner Lokalanzeiger" donosi via Rzym z  P a r y 4 a :
Napływ podróżnych do dworców kolejowych jest w dalszym c‘ągu olbrzymi. Wielu podró

żnych musiało sob;e nieść pakunki przez całą drogę, gdyż nie znaleźli dorożki na dworzec. Pyrek- 
cye ko [ej owe dary do dyspozycyi całą masę osobnych pociągów. Niezwykłej długości pociągi, prze
pełnione w niebywały spusób, wyruszają co kilkanaście minut z Paryża. —  Automobilem nie wolno 
z miasta wyjeżdżać.

Po wyjeździe rządu do Bordeaux zranżowano po cichu na dworcu Quni p'Orsay, który 
pogrążony był w ciemnościach, o s o b n y  p o c i ą g  d l a  t  y p lo r n a tó w . Na każdym wagonie 
przylepiono plakat z nazwą państwa, ala ktorego przedstawicieli był przeznaczony. Ambasadorowie 
i nosłowie zjawili się z całym personalem i służbą. Reprezentowany był cały świat dyplomatyczny. 
Wszyscy pospiesznie opuszczał* Paryż.

W  miejsce ucieKających z Paryża napływa do stclicy olbrzymia fala rozbitków i zbiegów 
7 północnej Franeyi, Jednego dnia przybyło 50.000 takich zbiegów. Przyjmują ich tutaj i karmią. —  
Wkrótce jednak zaczęła się walka o śroaki żywności. Nieoawem wszystkie sklepy opustoszały. W  re- 
itauracyach, nawet najtańszych, podwyższono ceny w trójnasób.

Dzienniki zarządzają osobne wydania dia Paryża i Bordeaux. Agencya Havas i „Temps" 
opuściły Paryż.

:&za£ francuski u; E*ordenux.
b e r l i n ,  8 września.

>Berl. Tagbl.« donosi via Rzym z Paryża:
B ordeaux przepełnione jest zbiegami i urzędnikami, którzy w ślad za Poinca- 

rem i rządem tutaj się schronili. Olbrzymie pociągi przewożą ustawicznie rodzin}' urzę- ^  
dników, oraz rezerwy metalowe i papiery wartościowe banków paryskich do Bordeaux.

Przeniesienie rządu francuskiego do Bordeaux podziałało na ludność francucką, 
lak grom . W szyscy vsidzą w tem początek końca.

»Journal des Debats* pisze: W emy, ze Niemcy nie m ają tyie czasu, aby tak  
jak w r. 1870 oblęgać Paryż. Cesarz Wilhelm postanowił sobie wziąć pewne pozycye za 
jednym zamachem, wzniecić panikę, aby w ten sposob zmusić rząd francuski do kapi- 
tulacyi i preliminaryów pokojowych.

Nie y lerzymy wprawdzie, aby plan ten się powiódł ale na wszelki wypadek, 
rząd musi się liczyć z tą  możliwością: Musi się uniKać wszelkiego ryzyka.

Z tych słów wynika ,asno — oświadcza »BerL Tageblatt« — że Paryżanie liczą 
się z możliwością s z y b k i e g o  o p a n o w a n i a  m i a s t a .

Wedle doniesień londyńskich, w Belforeie rozstrzelano szpiega niemieckiego, 
Konrada Becka.

B rak  wozów, jaki daw al się odczuwać w Paryżu, wytworzył przemysł 10 yego 
rodzaju. Oto jednego dnia pojawiły się na ulicach m iasta setki wózków ręcznych, które  
służą do przewożenia panunków, a także i ludzi.

P rasa  francuska w dalszym ciągu pokłada całą nadzieje w R osyl Gabriel H a- 
notaux oświadcza w »Figaro«, że Francyra powinna w s z e l k i « r o i  s i ł a m i  p r z e s z k o 
d z i ć  odesłaniu części wojsk niemieckich z zachodu na wschód do walki z Rosyanami.

Szczegóły opróżnienia miasta Reims.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

B e r l i n ,  8 września.
O wkroczeniu huzarów niemieckich do Reims donosi korespondent wojenny z wielkiej

kwatery głównej: , .
Ponieważ nie było jeszcze wiadomem, czy zeznania mieszkańców, że załoga opuściła Reims 

są prawdziwe, postanowił roi mistrz Ruorecht z patrolę stwierdzić, czy fort Vitryles koło Reuns jest 
już opróżniony przez nieprzyjaciela. Na wezwanie, kto chce jechać na ochotnika, zgłosiło się wielu. 
Rotmistrz w) brał 3 ohcerow, 2 podoficerów i 7 żołnierzy Przez drogę leśną, 5 kim. długą, przegalo
pował patrol aż do fortu i skonstatował, że nie ma tam nieprzyjaciela. Pojechał więc dalej, i o go-
dz-nie 9 wieczorem dotarł do Reuns. . . .  , , ■ . * .

Ulicami, przepełnionemi ciekawymi, przejechał patrol aż do ratusza, gdzie oswiadczyt bur
mistrzowi, że Reims jest obecnie w rękach niemieckicn i że burmistrz jako zakładnik rę» zy za bez
pieczeństwo wojsk niemieckich. Następnie wysłano o tem do dywizyi porucznika z raportem. Reims 
nie jest zniszczone.

Pukój miedzy Frantya a Miemcaml?
Demoiistracye przeciw Polacaremo.

B u d a p e s z t ,  8 września.
Spraw ozdaw ca wojenny gazety »Budapesti PIirlap« telegrafuje:
Sensacyę ooudzd artykuł »Tempśa«, om aw iając) m o ż l i w o ś ć  z a w a r c i a  o so ~  

b n e g o  u o k u j a  m i ę d z y  F r a i i c y ą  a  N i e m c a m i .
I  ząd francuski wysłał do Turcyi z Bordeaux s u r o w e  o s i r z e ż e n i e .
Przy  odjeździc Pom earego i członków gab netu przyszło do wielkich iemon- 

stracyj. Tłum w ygrażał Pom carem u i krzyczał głośno: »Prawdy!< PoLcya musiała pła
zować tłum naciskający.  ̂ -

Podobne dem onstracye odbywały się na wszystkich stacyaeh, na których po
ciąg prezydenta się zatrzymywał.

diemcy o polskicEt leĝ -nacSi.
(TeL c. k. B iura koresp.).

W i e d e ń ,  8 wrześma
*N. W iener Tagblatt« zamieszcza pozd^oyuenie, jakie książę Aleksander Solms 

Braunfels, jako komendant strzeleckich oddziałów Dolnej Austryi, przesłał w yruszają
cym na plac wojny legionistom polskim z Wiedr.ia, którzy na strzelnicy wiedeńskiego 
tow arzystw a strzeleckiego zpstali w strzelaniu wyćwiczeni i o których czynności wyraża 
się z jak  największą pochwałą.

Śmierć generała Herzberga.
S a l z b u r g ,  8 wześnia

„Salzburger Volksblatt" donosi:
W  jednej z wielkich bitew na północno-wschodnim rerenie padł w dniu 29 z. m. generał-

major tmil Herzberg,  kumendant 16 brygady piechoty w Tryeśc,e Ś. p. generał Herzberg był
do października 19)2 dowódcą salzburskiego pułku p. arc. Reinera Nr 59.

Śmierć pesia socjalistycznego.
(TeL o. k. Biura koresp.).

B e r l i n ,  8 września.
*V orw aert9< donosi, że dnia 3 września w okobcy Luneville zginął na polu 

bitwy poseł do Sejmu Rzeszy dr F r a n k ,  jeden z przywódców socyałnycb demokratów.

Anglicy o syuuicyl wo|onuej we łtancyi.
(Teł. c. k Biura koresp.).

L o n d y n . (Via Berlin). Urzędowy komunikat, dając ogólny pogląd na operacye
woisk francuskich w ostatnim  tygodniu, powiada: D o g ł ó w n e j  a k c y i  jeszcze nie
przyszło. B yły tylko bitwy, tw orzące poszczególne ogniwa w s t r a t e g i c z n y m  r u c h u  
w o j s k  s p r z y m i e r z o n y c h ,  wywołanym przez początkowe starcia  w Belgu i przez 
n i e b y w a ł ą  s i ł ę  w o j s k ,  j a k ą  N i e m c y  r z u c i l i  n a  z a c h o d n i  t e r e n  w o j n y .

Stracone okręty.
(Teł. c. k. Bi ira koresp.)

L o n d y n ,  8 września.
Dnia 7 via Rzym  (B- Reutera). Biuro prasowe podaje do wiadomości:
Lekki krążownik angielski '>Patł m der« najechał na wybrzeżach wschodniej 

Anglii na minę i szybko zatonął. S traty  w ludziach wynoszą 4 zabitych 13 rannych  
i 243 zaginionych.

F r a n k f u r t ,  8 września.
»Frankf. Ztg.» donosi z Sztokholmu:
Zatonięcie parow ca szwedzkiego >St.  P a u U ,  który najechał na minę, wywarło 

na tutejszych tow arzystw ach okrętowych głębokie wrażenie. S tra ta  parow ca spowoduje 
bezwątpienia dalsze ograniczenie handlu między Szwecyą a wybrzeżami wschodniej
A n § l i i * .  .  QL o n d y  n ,  8 września.

>Daily Telegraplu donosi: 20 zaginionych podróżnych z zatoniętego okrętu »Ru 
no« pochodziło z Stanów Zjednoczonych. Byh to pow racający stam tąd rezerwiści ro 
syjscy. Zdaje się, że łodzie rybackie w yratow ały ich.

Mniclu Rasputin zabity
Z Petersburga donoszą (via Kopenhaga):
Głośny zausznik cara mnich-oszust Rasputin został dziś, gdy wychodzi! z cerkwi, w któr 

się odbywało nabożeństwo tia powodzenie oręża rosyjskiego, z a b i t y  d a o r a a  w y s t r z a ł  a  id 
’Ł  r e w o l w e r u .  Jedna z kul utkwiła w głowie, druga przebiła tętnicę szyi.

Rasputin padł na miejscu trupem.
Sprawcą zamacnu był student petersburskiego uniwersytetu, żyd Znaleziono przy nim wyrok 

śmierci na Rasputina.

i  \

ÓJ|.owL*lzii.lny' redaktor i wydawca: M i c b ^ T f e u n o p l ń s k i ,  '  “  ”  (Mońkami Drukami Literacki.; w Krakcwio, pod auw .em  L . K. Gófskiogo.
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